
Ann Światowej
ArH RADY ni LL pokoju

w sprawie zawarcia
paktu pokoju

B&RLIN (PAP). Apel 
Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu 
pokoju ma następujące 
brzmienie:
„Czyniąc zadość dążeniom 

milionów ludzi na całym 
świecie, bez względu na ich 
zdanie o przyczynach powo­
dujących groźbę wojny 
światowej,

w imię utrwalenia pokoju 
; i zapewnienia bezpieczeń 

stwa międzynarodwego,
żądamy zawarcia paktu po­

koju między pięciu wielki­
mi mocarstwami — Stanami 

I Zjednoczonymi, Związkiem 
Radzieckim, Chińską Repu­
bliką Ludową, Wielką Bryła- 

| nia i Francją.
Gdyby rząd któregokol 

i wiek z wielkich mocarstw 
oćmówił spotkania w celu 
zawarcia paktu pokoju, bę­
dziemy uważali tę odmowę 
za dowód agresywnych za­
mierzeń tego rządu.

Wzywamy wszystkie kraje 
miłujące pokój, by poparły 
żądanie w sprawie zawarcia 
paktu pokoju, paktu, do któ­
rego moąłyby przystąpić 
wszystkie państwa.

. Składamy swe podpisy pod 
tym apelem i wzywamy do 
podpisania go wszystkich lu 
dzi dobrej woli i wszystkie 
o ganizacje dążące do u- 
trwalenia pokotu'

i Jako pierwsi podpisajj a 
pel członkowie Światowej 

j Rady Pokoju z fel przewod­
niczącym nrof. Joliot — Cu- 

| rie na czele.

I

Naród radziecki głosuje na STALINA
Radosny przebieg wyborów do Rad Najwyższych

MOSKWA (PAP). W nie- 
dzielę odbyły się wybory do 
Rad Najwyższych ukraińskiej, 
białoruskiej, uzbeckiej, armeń­
skiej, turkmeńskiej i estońskiej 
republik związkowych. Masy 
pracujące tych republik odda­
jąc swe głosy na kandydatów 
stalinowskiego bloku komuni­
stów i bezpartyjnych głosowały 
za dalszym rozkwitem swej oj­
czyzny socjalistycznej, za mą­
drą stalinowską polityką poko­
jową za szczęściem narodów 
Zw. Radzieckiego.

Ogromny zapał panował w 
tych okręgach wyborczych, w 
których kandydował do Rad 
Najwyższych — Józef Stalin. 
Tak np. w stalinowskim okręgu 
wyborczym 6tolicy ukraińskiej 
SRR — Kijowie, jeszcze przed 
otwarciem lokali wyborczych

Rezolucja Światowej Rady Pokoju 
cr spranie O/WJT

„Światowa Rada Pokoju stwierdziła, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych nie odpowiedziała na orędzie II 
Światowego Kongresu — tak, jak gdyby nie dotyczyły jej 
propozycje przedstawicieli setek milionów ludzi zmierza­
jące do zachowania pokoju.

W okresie, jaki upłynął od chwili uchwalenia tego orę­
dzia Organizacja Narodów Zjednoczonych w dalszym cią­
gu zawodziła nadzieje pokładane w niej przez narody i 
posunę'a się do ostateczności w swej rezolucji potępiają­
cej Chiny jako , agre6ora"v

Usankcjonowała ona i osłoniła swym autorytetem syste­
matyczną zagładę przez ame.-ykańskie siły zbrojne blisko 
miliona ludzi — starców, kobiet i dzieci Korei zmiażdżo­
nych lub spalonych pod gruzami swych miast i wsi.

Światowa Rada Pokoju postanowiła wysłać do ONZ dele­
gację do której wejdą: p. Nenni (Włochy), pani Isabelle 
Blume (Belgia), pani Davies (W. Brytania), pani Jessie 
Street (Australia), p. D'Astier de la Vigerie (Fiancja).’ p. 
Tichonow (ZSRR', p. Wu Jao-Tsung (Chińska Republika 
Ludowa), p. Hromadka (Czechosłowacja), p. d'Arbous6ier 
(Afryka), p. Neruda (Chile), p. Jara (Meksyk), pp. Paul. 
Robeson i Uphaus (USA), dr Attal (Indie).

Delegacja ta zostaje upoważniona do zażądania od ONZ:

1 Rozpatrzenia poszczególnych punktów orędzia II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju i poszczegól 

nych rezolucji Światowej Rady Pokoju oraz wyiażenia o 
nich swej opinii.

2 Powrotu do roli przewidzianej kartą, aby Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych stała się forum porozu­

mienia między rządami, nie zaś narzędziem którejkolwiek 
panującej grupy.

Ta akcja Światowej Rady Pokbju uzyska poparcie se­
tek milionów mężczyzn j kobiet, którym przysługuje pra­
wo czujnego baczenia, by najwyższe organy międzynaro­
dowe nie zdradzały swej misji utrzymania pokoju”.
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Światowa Rada Pokoju wzywa
5 wielkich mocarstw

do zawarciu puklu pokoju
Kraje miłujqce pokój popierajq

BERLIN (PAP). Na niedzielnym wieczornym po­
siedzeniu Światowej Rady Pokoju, któremu przewodni­
czył prnf. Bernp’ (Ane-i;a) piętro Nenni zakomunikował 
uczestnikom sesji, że Komisj i Polityczna zreasumowała 
wyniki obrad i opracowała projekty szeregu rezolucji. 
Projekty te, przyiete jed

w Prezydium Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP), Pre- 

zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Prezy­
dium Rady Ministrów w dniu 
26 bm. ambasadora RP w Mo­
skwie — Kazimierza Jasiń­
skiego.

zebrali się liczni robotnicy i 
przedstawiciele inteligencji pra­
cującej, aby oddać jak naj­
wcześniej swoje głosy na pier­
wszego kandydata narodu ra­
dzieckiego. W poszczególnych 
lokalach wyborczych stalinow­
skiego okręgu głosowan:e zo­
stało zakończone już o godz. 8 
rano.

Odświętny nastroi panował w 
stolicy białoruskiej SRR— Miń­
sku. W centrum uwagi wszy­
stkich wyborców Białorusi znaj- 
dował się okręg stalinowski 
Mińska,, skąd kandydował do 
Rady Najwyższej republiki naj­
lepszy przyjaciel narodu biało­
ruskiego — Józef Stalin.

Wiadomości napływające ze 
stolic Armenii, Turkmenii i E- 
stonii podają, że Józef Stalin 
wśród ogromnego entuzjazm] 
wyborców jednomyślnie został 
wybrany do Rad Najwyższych 
tych republik. 

umyślnie przez komisję, 
wchodzą teraz na plenum.

Przede wszystkim Światowa 
Rada Pokoju zaimie się dwoma 
dokumentami: apelem w sprawie 
zawarcia paktu pokoju i rezo­
lucją w sprawie ONZ.

Następnie Nenni ogłosił fran­
cuską tekst apelu Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawar 
cia paktu pokoju. Tekst ten od­
czytano również w językach 
angielskim, rosyjskim, chiń­
skim i niemieckim.

Członkowie Rady i liczni 
goście wypełniający salę po­
siedzeń wysłuchali z głębo­
kim wzruszeniem słów histo­
rycznego apelu, w którym 
Światowa Rada Pokoju wzy­
wa 5 wielkich mocarstw do 
zawarcia paktu pokoju i o- 
strzega, że‘odmowa którego­
kolwiek z wielkich mocarstw 
spotkania się w celu zawar­
cia takiego paktu, traktowa­
na będzie jako dowód agre­
sywnych zamiarów odnośnego 
rządu.
Przewodniczący, profesor Ber- 

nal ze swej strony podkreślił 
doniosłość historycznego apelu 
Zwracamy się — powiedział 
prof. Bernal — do wszystkich 
ludzi na świecie, by żądali od 
rządów pięciu mocarstw zawar­
cia paktu pokoju. Wiadomo, że 
spośród pięciu tych mocarstw 
— trzy odrzucają dotychczas 
wszelkie propozycje naszego 
ruchu pokoju. I dlątego w tych 
trzech krajach rozwiniemy 
szczególnie ożywioną działal­
ność, by pozyskać jak najszer­
sze warstwy społeczeństwa.

Apel Światowej Rady Pokoju 
jest jasny i odpowiada życze­
niom każdego uczciwie myślą­
cego człowieka. Skierowany on 
jest do wszystkich narodów 
świata, które niewątpliwie poprą 
w całej pełni treść naszego ape­
lu. Ruch pokoju swym zasięgiem 
musi objąć wszystkich ludzi do­
brej wolj oraz wszystkie orga­
nizacje dążące do utrwalenia 
pokoju. Należy zorganizować 
masową, nieograniczoną kampa­
nie zbierania podpisów pod ape­
lem w skali jeszcze większej niż 
kampania zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Ruch pokoju musi być aktyw­
ny. Musi on mobilizować naro­
dy do wywarcia decydującego 
wpływu na rządy i do zmusze­
nia kierowników rządów, by za­
stosowali się do treści naszego 
apelu.

Sekretarz generalny Świato­
wej Rady Pokoju Jean Laffitte 
zakomunikował, że przewodni-

Kolejarze
węzła częstochowskiego 

potlejmuiq 
zobowiązania

CZĘSTOCHOWA (PAP).
Drużyny manewrowe, dyżurni 
ruchu i zwrotniczowie często­
chowskiego węzła kolejowego 
podjęli długookresowe zobowią- 

Izania bezawaryjnego przepusz- 
* czenia 250 tys. wagonów.

żqdania Rady
ctący Rady prof. Joliot Curie, 
który pozbawiony był możno­
ści bezpośredniego udziału w 
sesji, lecz utrzymywał z nią jak 
najściślejszy kontakt — do­
niósł telefonicznie, że zgadza 
się w pełni z tekstem apelu — 
zarówno co do treści jak i for­
my — oraz prosi, by zarezerwo­
wano mu prawo złożenia pierw­
szego podpisu pod apelem.

Uczestnicy sesji przyjęli burz­
liwymi oklaskami oświadczenie 
Laffitte‘a.

Nasz ruch pokoju 
rośnie

Na sesji Światowej Rady Po­
koju w dyskusji nad refera­
tem Yves Farge'a zabrał głos 
prof. I eopold Infeld, który o- 
świadczył m. in.:

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwały Światowej Rady Pokoju 

w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i japońskiego

BERLIN. Poniżej podajemy tekst przyjętej jednomyślnie 
przez Światową Radę Pokoju rezolucji w sprawie pokojo­
wego rozwiązania kwestii niemieckiej — o następującym 
brzmieniu:

Ignorując wolę narodów, w imieniu których podpisane 
zostały układy, zawierające kategoryczną decyzję w spra­
wie demilitaryzacji Niemiec, odradza się x powrotem siły 
militarystyczne i nazistowskie. Odbudowa sił zbrojnych i 
przemysłu wojennego Niemiec stanowi niezwykle poważną 
groźbę nowej wojny światowej.

Światowa Rada Pakoju z zadowoleniem wita wzrost sił 
pokojowych w Niemczech i powodzenie kongresu pokojo­
wego w Essen, Światowa Rada Pokoju pozdrawia zwolenni­
ków pokoju w Niemczech, przygotowujących wspólnie z mi­
łującymi pokój ludźmi wszelkich kierunków ogólnoniemiec- 
kie referendum dla wyrażenia woli narodu niemieckiego 
w sprawie remilitaryzacji jego kraju i w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego, który położy kres obecnej niebezpiecz­
nej i niepewnej sytuacji.

Światowa Rada Pokoju wzywa wszystkie najbardziej bez­
pośrednio zagrożone kraje, by połączyły się w potężnym 
proteście i by miliony mężczyzn i kobiet zmusiły swe rządy 
do zawarcia w bieżącym roku traktatu pokojowego z poko­
jowymi i zjednoczonymi Niemcami, których demilitaryzacja, 
zabezpieczona układem międzynarodowym, stanowić będzie 
najlepszą gwarancję pokoju w Europie.

BERLIN (PAP). Tekst przyjętej jednomyślnie przez świa­
tową Radę Pokoju rezolucji w sprawie pokojowego rozwią­
zania kwestii japońskiej — ma następujące brzmienie:

Wykontfjąc uchwały II Światowego Kongresu Pokoju, 
Światowa Rada Pokoju potępia stanowczo remilitaryzację 
Japonii, jaką przeprowadza mocarstwo okupacyjne wbrew 
woli narodu japońskiego.

Światowa Rada Pokoju uważa za rzecz konieczną zorga- 
nizSwanie w Japonii i w zainteresowanych krajach Azji, 
Ameryki i Oceanii — ogólnonarodowego plebiscytu w spra­
wie remilitafyzacji Japonii i w sprawę zawarcia traktatu 
pokojowego ze zdemilitaryzowaną i pokojową Japonią.

Światowa Rada Pokoju potępia wszelkie próby zawarcia 
separatystycznego traktatu pokojowego z Japonią. Rada 
uważa, że traktat pokojowy powinien być przedmiotem ro­
kowań między Chińską Republiką Ludową, Stanami Zjedno­
czonymi, Związkiem Radzieckim i Wielką Brytanią, a na­
stępnie traktat taki powinien być przyjęty przez wszystkie 
zainteresowane kraje- Po zawarciu traktatu pokojowego, 
wojska okupacyjne powinny być natychmiast wycofane 
z Japonii. Naród japoński powinien otrzymać gwarancję 
demokratycznej, pokojowej’ egzystencji.

Wszystkie jawne 1 tajne organizacje wojskowe 1 Insty­
tucje w Japonii winny być zakazane i cały przemysł powi­
nien być przestawiony na tory produkcji pokojowej.

Światowa Rada Pokoju wzywa przyjaciół pokoju Azji i 
basenu Pacyfiku wraz z przyjaciółmi japońskimi, by w naj­
bliższej przyszłości zebrali 6ię na konferencji regionalnej 
w obronie pokoju, w celu rzeczywistego wprowadzenia 
w życie pokojowego rozwiązania pfóblemu japońskiego. 
W ten sposób zlikwidowane zostanie poważne niebezpie­
czeństwo wojny na Dalekim Wschodzie.

91 posiedzenie Sejmu R.P

Racjonalizatorzy
otoczeni opieką (Użądli

WARSZAWA (PAP). Najważniejszym punktem obrad na 
91 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 26 bm. 
było pierwsze czytanie ustawy o narodowym planie gospodar­
czym na rok 1951. Projekt ustawy referował zastępca prze­
wodniczącego PKPG — minister Jędrychowski.
Na posiedzeniu obecny był 

Rząd z premierem Cyrankie­
wiczem, wicepremierami: Za­
wadzkim, Chełchowskim i Ko- 
rzyckim oraz Marszałkiem Pol­
ski Konstantym Rokossowskim 
na czele.

91 posiedzenie Sejmu Usta- 
wodawczego RP w dniu 26 lu­
tego br. otworzył wicemarsza­
łek Barcikoweki. Przed przystą­
pieniem do porządku dziennego 
izba uczciła chwilą ciszy pa­
mięć dr Henryka Raabe, posła 
na Sejm, prof. uniwereytetu im. 
Marii Curie' - Skłodowskiej w 
Lublinie, który zmarł w dniu 28 
stycznia br.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych wicemarszałek Bar- 
cikowski przekazał do komisji 
prawniczej i regulaminowej 
wniosek klubów poselskich 
PZPR, ZSL, SD i katolicko-społ. 
w sprawie zmiany regulaminu 
Sejmu Ustawodawczego.

W pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego przy pierwszym 
czytaniu rządowego projektu 
ustawy o narodowym planie 
gospodarczym na rok 1951 za­
brał głos zastępca przewodni­
czącego PKPG min. Jędrychow- 
ski.

Projekt ustawy Izba odesłała 
do komisji planu gospodarcze­
go i budżetu.

W następnych punktach po­
rządku dziennego Sejm odesłał 
po odbyciu pierwszych czytań 
do odpowiednich komisji pro­
jekty następujących ustaw: o 
zniesieniu samorządowego fun­
duszu wyrównawczego, o raty- 
fikaćji umowy o współpracy 
kulturalnej między Rzecząpo- 
spolitą Polską a Albańską 
Republiką Ludową podpisanej 

w Tiranie dnia 2 grudnia 1950 
r., o zmianie przepisów o refor­
mie bankowej, o budynkach i 
lokalach nowowybudowanych 
lub odbudowanych, o zmianie 
organizacji władz w dziedzinie 
komunikacji, o zniesieniu Pań­
stwowego Instytutu Naukowe­
go Gospodarstwa Wiejskiego, o

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z ostatniej chwili:

Końcowe posiedzenie
ŚWIATOWEJ
RADY POKOJU

BERI! IN (PAP). W ponie­
działek w późnych godzinach 
wieczornych odbyło się końco­
we posiedzenie Światowej Rady 
Pokoju.

Światowa Rada Pokoju jedno­
myślnie uchwaliła apel w spra­
wie zawarcia paktu pokoju i re­
zolucje w sprawie ONZ.

Ponadto Rada jednomyślnie 
uchwaliła następujące rezo­
lucje:

• w sprawie pokojowego 
rozwiązania kwestii niemiec­
kiej;
0 w sprawie pokojowego 

rozwiązania kwestii koreań­
skiej; •
9 w sprawie pokojowego 

rozwiązania kwestii japoń­
skiej;
9 w sprawie uchwały ONZ 

określającej bezprawnie Chiń­
ską Republikę Ludową jako 
„agreąora";

O w sprawie 
kój w krajach 
i zależnych;

0 w sprawie
światowego ruchu pokoju.

walki o po- 
kolonialnych

rozszerzenia

reakcją, w

przewodni- 
narodowe*

3 ROCZNICA 
zwycięstwa 

mas pracujących 
CZECHOSŁOWACJI 
nad reakcjg
PRAGA (PAP)l W dniu 

25 bm. odbyła się w Pradze 
uroczysta akademia z okazji 
3 rocznicy zwycięstwa ludu 
pracującego nad 
lutym 1948 roku.
Akademię zagaił 

czący zgromadzenia 
go dr O. John. Mówca podkreś­
lił głęboką przyjaźń i wdzięcz­
ność narodu czechosłowackiego 
dla Związku Radzieckiego i 
wielkiego Wodza całej postępo­
wej ludzkości — Generalissimu­
sa Stalina.

Następnie wygłosił referat 
premier rządu A. Zapotocky,

Przemówienie premiera Zapo- 
tocky'ego przerywane było wie­
lokrotnie burzliwymi oklaskami 
i owacjami na cześć przyjaźni 
czechosłowacko - radzieckiej i 
wielkiego Wodza narodów Jó­
zefa Stalina.

Lisynmanowcy 
ponoszą * 

ciężkie straty 
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

26 lutego w Phenianie komuni­
kat dowództwa naczelnego ko­
reańskiej armii ludowej donosi, 
że w toku walk w okresie od 
25 stycznia do 25 lutego br.

VIII dywizja wojsk lisyn- 
manowskich została doszczęt­
nie rozbita, a cztery inne dy­
wizje lisynmanowskie oraz II 
i VII dywizje piechoty ame­
rykańskiej poniosły znaczne 
straty.



do zwycięstwa obozu pokoju
WARŚZAWA (PAP). Prk 

zydent Bolesław Bierut otrzy­
muje od robotników pracowni­
ków umysłowych, naukowców 
i młodzieży liczne listy, wyra­
żające zdecydowaną wolę pra­
cy dla Ludowej Ojczyzrfy i wo­
lę walki o pokój.

„Idąc za Waszymi wskazania­
mi — pieze załoga dolnoślą. 
skiej fabryki wyrobów metalo­
wych — opanowujemy nowe 
gałęzi® produkcji, wzmacniamy 
siłę gospodarczą naszej Ludo­
wej Ojczyzny. Opie ając się na 
nauće marksizmu - leninizmu, 
mając gorący źapat i entuzjazm 
walki i pracy, króćzyć będzie? 
my pod przewodnictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, którą Wy kierujecie, 
od- zwycięstwa do zwycięstwa.

Dla dobrą j Szczęścia ludu, 
dla obrony pokoju dajemy z

siebie najwyższy wkład ener­
gii, rozumu i ee ca, aby z ho­
norem wypełnić powierzone 
nam zadania. W tej pracy wo­
lnej i radosnej znajdujemy 
najgłębsze zadowolenie.

Profesorowie, asystenci i Stu­
denci Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Szczecinie oświad­
czają: „przeciwstawiamy się 
wszystkim wstecznym siłom u- 
siłującym na próżno opóźnić 
nasz marsz ku szczęśliwej przy­
szłości — ku Polsce Socjalisty, 
cznej. Razem z całym narodem, 
pod przewodnictwem klasy ro- 
botniczej i jej awenqardy — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, razem z ćałytn obo­
zem pokoju pod przewodem 
wielkiego nauczyciela i wodza 
postępowej ludzkości — Józefa 
Stalina stajemy dó walki o 
trwały pokój",.

Młodzież wiejska
masowo wstępuje do ZMP
WARSZAWA (PAP). Po 

^poznaniu się na tysiącach ze­
brań wiejskich kół ZMP i u- 
ćhwałą Zarządu Głównego ZMP 
o zadaniach tej orgAhizacji na 
wsi, młodzież z mało, i śred­
niorolnych rodzin chłopskich co­
raz liczniej wstępują w szeregi 
Związku.

W® wsi Lubnów, pcw. Ząbko- 
wioS SląskiA, woj. wrocławskie, 
8 synów i córek mało- i śred­
niorolnych chłopów wstępując 
w szSreyji Żwiązku zaapelowało 
dó nieźorgAniżowine’ młodżiS- 
ży wiejskiej w całym krlju 
Aby przez wzrńożony udział w 
wiośenftej kampańi siewnej i

W apelu czytAmy m, In. ,.Tm 
szybciej żasiejemy zboże, tym 
więcej chleba będz;e miał ro­
botnik w mieście- tyfn dobit­
niejsze będzie życie chłopa 1 
robotnika, tym potężniejsze bę­
dzie nasze Państwo Ludowe.

Tej pokojowej pracy Uczy nas 
Związek Młodzieży Polskiej. 
Uczy nas fćgo przodująca mło­
dzież robotnicza, która maso­
wo wstępuje w szeregi ZMP 
pod hasłem „Zaciągu pokoju".

Zwracamy się dp w/S eyrto- 
Wie i córki mało- i średniorol­
nych chłopów, chodźcie z naińf 
na ®iew pokoju — wstępujcie 
w naęże Szeregi ZMP-owśkie.v r A v '-ł j » » „Łj V 1 yj J. *•-? *■ * * V łł J 1V- ł

masowe wstępowanie do ZMP i Szeregi młodych budowniczych 
Włączyła kię do walk! o pokój | socjalizmu — młodych obroń- 
1 postęp. ćów pokoju"!

M*

(38)

— Byliście ż nińi razem? Opowićdzćię, walczył u Wal­
tera?

Fó pół godzinie powrócił kićrówńik, ckęść Octu zakupił, 
Część wziął w komis, obićcał pórozumićć Się z innymi Spół­
dzielniami w okolicy i pójutrżS, gdy Cyrkówićć żhów się 
tu się zjawi, przedstawić mu ogólne zapotrzebowanie nA 
tówar.

Około czwartej Alkazar źwAwym krokiem ciągnął pusty 
wehikuł kierując się w stronę Wisły. Na niebie zdbrSły się 
ciężkie jesienne chmury, róźpłynęły się do Sarhegó hory- 
żon4u. Począł padać drobny deszcz. Antoni nakryty wor­
kiem, od niechcenia poganiał konia. Był pod Wrażenićm 
Kulanki, jak żartobliwie w rożmowife rińzyWał siostrę swe- 
gó zmarłego towarzysza. Wrażenie był o tak śilnć, że An­
toni aż się zaniepokoił. Gdzić nie spojrzał na szare, puste 
pól a, na drzewa rriierzchnąće w deszczowej mgle, na drogę 
Wblno przesuwającą się pod kopytarńi konia — wszędzie 
widział jęj śniadą, okoloną jasnymi puklami twarz i tćń 
Uśfniech jakiś gorący, pociągający, trochę szelmowski, któ­
ry do niepoznania zmieniał jej chłodne, mało ruchliwe ry­
sy. Było w niej coś z Magdy WieczórkóWej, a ttochę z pól, 
i z nieba nad Wisłą, coś z ciszy i coś z szumu laśu. A na­
prawdę to zapewne była Zwykłą sobie, chociaż dzielną i 
sympatyczną kobietą, która wiele widziała, wiele przeżyła, 
jakimiś'swoimi drógami doszła do tego, że dziś pracowała 
w spółdzielni. A to podobieństwo do nieba, do ciszy i śżu- 
mu — tó wszystko stworzyła bujna imaginacja AntońiegO.

Ótrząsńął się. Uderzył lejcami konia po grzbiecie.
— Zaraza — Zaklął. Jutro już będzie dobrze, pojutrze 

Wćjdżie do sklepu jakby nigdy nic, zażartuje, zawołała „Ku- 
lańkó”, spuści ocet. A później będzie kursował z towarem 
pomiędzy Piaskami i spółdzielnią, w której pracuje taka 
sobie przyjemna kobieta. Pokręcił głową. Wiedział, że się 
myli. Czuł że wpadł, że kobiety, których mnóstwo spotkał 
w życiu nie były w niczym podobne do tej i jćgó daWńć 
uczucia nie były podobne do dzisiejszego. ZłapAł Się za gło­
wę, świat się odmienił, odmładzał śię gwałtownie,. psiA- 
krćw, — właśnie w ten dzień jeśidnny, w to dżdżyste po- 
poludnić ńA przekór wszystkióińu, jAk na złość.
—------ i.... ..... - lin , , ,l - i ■, » *■■> ■
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między USA, ZSRR, Chinami Ludowymi, Anglią i Francją
(Dokończenie ze str. 1)

Nasz ruch pokoju rośnie. Ci, 
którzy pamiętają Kongres War­
szawski wiedzą, że odszedł 
wówczas od nas jeden czło­
wiek, ale zyskaliśmy miliony 
nowych przyjaciół w Indiach i 
w Chinach, w Indonezji, Sur­
mie i na Malajach, we wspólno­
cie brytyjskiej i w Stanach Zje­
dnoczonych. Zyskaliśmy i zy­
skujemy nowych przyjaciół, bo 
prawda którą głosimy jest pro­
sta i ludzka bo nasz głos, choć 
spokojny w porównaniu z wrza­
skiem propagandy wojennej, 
znajduje fcwą drogę do 66rc lu­
dzi prostych.

Jaka jest ta prawda? Jest dla 
nas oczywiste, że użycie bomb 
atomowych, lub innej broni ma­
sowej zagłady, jest zbrodnią 
przeciwko ludzkości i cywiliza­
cji, jak każda wojna niezależ­
nie od środków mordu, jakimi 
eię posługuje, że narody mogą 
i powinny zobowiązać się uro­
czyście do załatwienia pó wszy­
stkie czasy wszelkich spraw 
spornych jedynie na drodze po­
kojowej. bo nie ma problemów, 
które nie mogłyby być rozwią­
zane pokojowo i nie ma pro­
blemów, które wojna rozwiązać 
może, bo nie po to ludzkość 
przeszła przez cierpienia ostat­
niej wojny, by teraz nowej woj­
ny oczekiwać, wierzymy, że 
dwa różne systemy naszych cza­
sów mogą współżyć obok sie­
bie w pokoju.

Gdv im mówimy, że powinna 
być zwołana konferencja mini­
strów wielkich mocarstw dla 
rozwiązania sprawy remilitAry- 
zacji Niemiec i pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego, to powiadają, że taka 
konferencja mogłaby odbyć się 
tylko wtedy, gdyby można było 
osiągnąć porozumienie przed 
jej rozpoczęciem. Warto się 
przez chwilę nad tym proble­
mem zastanowić. Dnia 3 listo­
pada 1950 r., rząd radziecki za­
proponował wspólną konferen­
cję ministrów spraw zagranicz-

nych USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i ZSRR dla omówienia 
sprawy demilitaryzacji Niemiec. 
Zdawałoby się, że rządy mo­
carstw zachodnich przyjmą ta­
ką propozycję z entuzjazmem, 
twierdzą bowienł nieustannie, 
że właśnie one tylko chcą po­
koju. I oto jedna ze stron wy­
stępuje z wyraźną inicjatywą. 
Zdawałoby tię, że poczucie od­
powiedzialności wobec historii, 
wobec właśnych narodów skło­
ni te rządy dó natychmiastowe­
go wyrażenia zgody. Czyżby 
zgoda taka zawierała jakiekol­
wiek ryzyko?

Nasi przeciwhicy apelują do 
niemieckich przemysłowców, 
do byłych SS-manów wypusz­
czonych z więzienia i do daw­
nych generałów Hitlera, spisku­
ją, kontraktują, umawiają się z 
tjmi zbrodniarzami, podsycają 
ich żądzę odwetu, my zaś ape­
lujemy do ludu niemieckiego, 
do niemieckich robotników, 
chłopów, kobiet, młodzieży, u- 
czonych i inteligencji pracują­
cej. My uważamy, że rertiilita- 
ryzacja Niemiec nie może prp- 
wadzić do pokoju, że przeciw­
nie, jest Ona największą groźbą 
wojny. Interesy pokoju zbiega­
ją się z interesami narodów. 
Jest to prosta priwda, która 
odnosi się do każdego narodu, 
a więc również do Niemiec i 
Japonii.

Wszystkie •
KOBIETY POLSKIE 

w szeregach 
OBROŃCÓW POKOJU!

Przemówienie
ks. prał. Czuja

W czasie dyskusji na sesji 
Światowej Rady Pokoju zabrał 
głos członek delegacji polskiej 
ks. prof. Cżuj, który oświadczył:

Na II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju, odbytym w 
ub. roku w Warszawie katolic­
cy intelektualiści polscy, za­
równo duchowni, jak i świeccy, 
oświadczyli i stwierdzili, że jest 
w narodzie polskim właściwe 
idei chrześcijańskiej gorące 
pragnienie pokoju, potrzebnego 
do naprawienia i przywrócenia 
porządku ńie tylko materialne­
go, ale także moralnego i kul­
turalnego.

Jasną jest rzeczą, że aby mo­
gło to nastąpić musi istnieć po­
kój nie tylko w poszczegól­
nych państwach, ale 1 między 
państwami Oraz narodami.

My katoliccy Intelektualiści 
polscy jesteśmy przeświadczeni,

od stołu.

Siadajcie, pogadamy, 
wieczorem. Zaniepokojeni

Wjechał w osńdę, w której nawymyślał chłopu. Zatrzy­
mał się przed jego zagrodą. Wszedł w jego dom.

Chłop wybałuszył oczy, wstał
Antoni rzekł:
— Nie chciałem was obrazić.
Wrócił do Piasków późnym 

towarzysze czekali na niego.
W gabinecie Kaweckiego wyłożył pieniądze i kwit z pod­

pisem kierownika spółdzielni za towar oddany w komis.
Wieczorek się śmiał i liczył pieniądze, Zagórny chrząkał 

zadowolony, kapral Żak huczał swoim donośnym głosem:
— Żebym tak zdrów był, że wrócę i będzieipy razem...
— O, panie kapralu, Zapomni pan o Piaskach, nie jedną 

lepszą, piękniejszą fabrykę pan za Wisłą spotka. Skusi 
pana — drażnił się z nim Józek.

— Niech mnie grom... — bił się kapral w szeroką pierś.
Potem głosy ucichły. Kawecki wyciągnął Z szuflady nić- 

żapiśaną księgę, oprawną w tekturę. Otworzył ją ńa pier­
wszej strome^ sapał ż emocji, jego duża głowa rzucała cień 
na biurko. Usiadł* umoczył pióro, wpisał datę i w rubryce 
„Przychód” wykaligrafował Starannie sumę przywiezioną 
przóz Cyrkowca.

IX.
Robota zbliżała się d<^ końca.
Na dwa dni przed terminem, jaki Stefan podał delega­

tom z Wydziału Przemysłowego, późnym wieczorem, stary 
Zagórny wraz ż kapralem Żakiem weszli do pokojów biu­
rowych, gdzie miano produkować maść, i oświadczyli, że 
lokomobila gotowa.

Stali w drzwiach obaj ’ umorusani smarami i węglowym 
pyłem. Wąsy Zagórnego zrobiły się bardzo czarne, na Sze­
rokiej twarzy Żaka błyskały tylko białka oczu.

W pokojach mimo późnej pory przebywali wszyscy człon­
kowie załogi. Zagórny ze zdziwieniem zauważył, że nawet 
Kawecki schyliwszy swoją .dużą głowę nad papierowym 
workiem, bez marynarki i z zawiniętymi rękawami koszuli 
— odważa porcję jakiegoś proszku mrużąc oczy i ksztu- 
sząc się gryzącym pyłem. Było duszno, ponieważ na oknach 
wisiały czarne zasłony. Magda, z głową obwiązaną barwną 
chustką, myła kotły, w czym usiłowała jej pomóc brudna, 
jak nieboskie stworzenie mała Basia. Jeden Suchy, który 
tylko có wrócił z wyjazdu wyróżniał się w tym gronie. — 
Miał na głowie przyzwoity, chociaż trochę za duży kape­
lusz, opiętą, alć ża to nową marynarkę, w klapie czerwienił 
się pęczek astry. Ubranie i kapelusz kupił okazyjnie za 
zćszłótygodniówą wypłatę. Rzeczy te bardzo szanował 1 
wkładał jć tylko na wyjazdy. Niepytany przez nikogo pow­
tarzał, że przyzwoity ubiór wpływa dodatńio ńa zbyt octu.

(C.ąg dalszy nastąpi)

i

że gdyby zaistniał między ludź­
mi na globie ziemskim jeden 
jedyny warunek niezbędny, 
mianowicie dobra wola, pokój 
nie tylko byłby zachowany w 
świecie, ale umocniony i usta­
lony.

Dlatego z całego serca po­
pieram wysunięte na tej wy­
sokiej Radzie wnioski w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i utrwa­
lenia pokoju między narodami. 
Mam nadzieję, że niezmożony 
trud, wszystko przezwycięży, by 
pożądany cel został osiągnięty.

Szkolą się kadry 
dla. spółdzielczości 

produkcyjnej 
OLSZTYN (PAP). W Wo­

jewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Kadr dla spółdzielczości pro- - 
dukcyjnej w Olsztynie odbyło 
się zakończenie 6-tygodnlowe- 
go kursu dla przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych Z te­
renu woj. olsztyńskiego. Kurs 
ukończyło 58 osób, w tym 1 ko­
bieta _ Maria Grudzień, prze­
wodnicząca Rolniczej Spółdziel­
ni Wytwórczej w Falknowle.

W czasie kursu zorganizowa­
no wycieczki do przodujących 
zespołów PGR woj. Olsztyń­
skiego, gdzie kursanci zhpożna- 
li się z nowoczesnymi maszyna­
mi radzieckimi oraz zwiedzili 
wzorowe ośrodki hodowli by­
dła.

4, REZOLUCJA 
Światowej Rady Pokoju 

w kwestii koreańskiej
BERLIN. Tekst przyjętej Jednomyślnie przez Światową Ra­

dę Pokoju rezolucji w sprawie pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej — ma następujące brzmienie:

Światowa Rada Pokoju domaga się natychmiastowego 
zwołania konferencji wszystkich zainteresowanych krajów, 
w celu pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej.

Zwracamy się do miłujących pokój ludzi we wszystkich 
krajach z apelem, by domagali się od swych rządów popar­
cia postulatu natychmiastowego zwołania wyżej wspomnia­
nej konferencji.

Światowa Rada Pokoju wyraża stanowczą opinię, że woj­
ska obce powinny być wycofane z Korei, by naród koreań­
ski mógł sam rozwiązać swe wewnętrzne sprawy.

BERLIN. Tekst przyjętej jednomyślnie przez Światową 
Radę Pokoju rezolucji w sprawie uchwały ONZ bezprawnie 
uznającej Chińską Republikę Ludową za „agresora" w Korei 
— ma następujące brzmienie:

Światowa Rada Pokoju przypomina definicję pojęcia Agre­
sji, uchwaloną przez II Światowy Kongres Pokoju: „Agreso­
rem jest to państwo, które pierwsze stosuje siłę zbrojną prze­
ciwko drugiemu państwu pod jakimkolwiek pretekstem". 
Światowa Rada Pokoju stwierdza, że uchwała przyjęta przez 
Zgromadzenie Ogólne ONZ i uznająca Chińską Republikę 
Ludową za „agresora" w Korei, — jest niesprawiedliwa 
i bezprawna.

Uchwała ta stanowi poważną przeszkodę w pokojowym 
rozwiązaniu kwestii koreańskiej, stwarza niebezpieczeństwo 
rozszerzenia wojny na Dalekim Wschodzie i tym samym — 
niebezpieczeństwo nowej wojny światowej.

Światowa Rada Pokoju domaga się, by ONZ uchyliła tę 
uchwałę.

91 POSIEDZENIE
Se;mu Ustawodawczego R.P.
(Dokończenie te str. 1) 

zniesieniu Państw. Urzędu Re­
patriacyjnego, o podatkach te­
renowych, o zmianie ustawy z 
dnia 2 lipca 1924 i. w przed­
miocie pracy młodocianych i 
kobiet, o utworzeniu akademii 
wojskowo-politycznej, o akade­
mii sztabu generalnego im. 
gen. broni Karola Swierczew. 
skiego, o utworzeniu wojsko­
wej akademii technicznej.

Następnie pos. Pokrzywa 
(ZSL) złożył sprawozdanie ko­
misji obrony narodowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o te­
renowej obronie przeciwlotni­
czej. Mówca wskazał, że do­
tychczas przepisy były całko­
wicie przestarzałe i niedostoso­
wane do nowego ustroju spo­
łecznego, jak również niezgod­
ne z obecną strukturą władz te­
renowych. Izba ustawę jedno­
głośnie uchwaliła.

Sprawozdanie komisji prze-

Synowie 
pracujących chłopów 
w szkodach górniczych 

(PAP). Ucznio- 
górniczych i 

przy pomocy 
odczytów pro- 

mhodzieży

O P O L E 
wie szkól 
ZMP-owcy 
pogadanek i
wadzą wśród 
Wiejskiej województwa opol­
skiego akcje werbunkową do 
szkól przysposobienia wę­
glowego. Ostatnio do szkól 
tych zgłosiło się 50 kandy­
datów — synów niałct i 
śiedniorolnych chłopów. W 
akcji werbunkowej przoduje 
młodzież z powiatów Klucz­
bork 1 Oleśno.

Rysiowej o dekrecie Rządu RP 
z dnia 12 października 1950 r. o 
wynalazczości pracowniczej 
złożyła pos. Piwowarska (PZPR).

Omawiany dekret zapewnia 
robotnikom opiekę i pomoc 
Państwa w zakresie wynalaz­
czości. 4

Dekret zapewnia robotniko­
wi,’ który dokonał wynalazku, 
ptawo do świadectwa autorskie­
go. Pracownik, który dokonał 
wynalazku, udoskonalenia tech­
nicznego lub usprawnienia, ó- 
trzymuje wynagrodzenie w za­
leżności od rocznej oszczędno­
ści, jaką daje jego wynalazek. 
Osoby, które uniemożliwiają 
lub utrudniają realizację pomy­
słów pracowniczych, będą ka­
rane sądownie.

O wielkości ruchu racjońali- 
Zatorskiego świadczą cyfry, któ­
re przytoczyła pos. Piwowarska. 
Obecnie istnieje w kraju ok. 
1600 klubów techniki i racjona­
lizacji, które zrześzają ok. 4Ó 
tys. racjonalizatorów.

Dekret Sejm zatwierdził jed* 
nomyślnie..

Pos. Cieślak (ZSL) złożył 
sprawozdanie komisji przemy­
słowej ó dekrócie Rządu RP t 
dnia 26 października 1950 r. ♦ 
przedsiębiorstwach państwo* 
wych.

Dekret ustala spósób pówóły* 
wania, łączenia i likwidacji 
przedsiębiorstw państwowych. 
Izba dekret zatwierdziła.

Następnie Sejm zatwierdził 
dekret Rządu RP z dnia 26 paź­
dziernika 1950 r. o urzędzie do­
zoru technicznego, referowany 
przez pok Czechowicza (SD). ♦

W ostatnim punkcie porząłł* 
ku dziennego Izba zatwierdziła 
zmiany w składzie osobowvni 
niektórych stałych komisji Sńj* 
mu. , •

Na tym porządek dzienny zo­
stał wyćżerpany.
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Co, gdzie i kiedy
«€/ E&aliszu

W dniu 4. 3. 1951 r. odbędzie się 
otwarcie sezonu rozgrywek piłki 
nożnej w Kaliszu na Stadionie 
Miejskim, tutejszy klub ZS Gwar­
dia rozegra mecz towarzyski z li­
gowym ZKS Kolejarzem Poznań.

(km)

w OWrouie
Powiatowa Rada Związków Za- 

wodo wy eh przystępuje do organi­
zowania wystaWy przemysłowo- 
handlowe j, która ma zobrazować 
Produkcję i zakres handlu miasta 
i powiatu ostrowskiego. Wystawa 
będzie otwarta, w końcu marca w 
Domu Kultury? 1 potrwa 3 dni. Na 
64 przedsiębiorstw do! udziału w 
wystawie zgłosiło się 26. Dalsze za­
pisy trwają

W ostatnich dniach Prez. MRN 
dokonało nowego rozmieszczenia 
swoich wydziałów. Obwodowy V- 
rząd Likwidacyjny zajął barak 
przy ulicy Kościuszki, na jego 
miejsc^ wprowadziły się Zarządy 
Młodzieży Polskiej — Miejski i Pó- 
wiat/jwy. Wydział Finansowy zajął 
lokńle Ii piętra gmachu Sądu Po­
wiatowego, a w jego dotychczaso­
wych lokalach będzie mieściła się 
/Powiatowa Komenda M. O. Wy­
dział Opieki 1 Pomocy Społecznej 
oraz Miejska Komisja Planowania 
rozlokowały się na ii piętrze dómu 
przy ul, Gen. Świerczewskiego 21.

Miejska Biblioteki Publiczna — 
mieści się W Domu KultUry przy 
ul. Wólńcści 2, posiada około to ty­
sięcy książek i czytelnię czaso­
pism. Korzystajcie ż tej instytu­
cji oświatowej! (bdć)
Kina — Słońce — „Pierwszy start"

—- produkcji polskiej.
Piast — „Rada bogów" — prod. 
niemieckiej — wersji polskiej.

Pogotowie ratunkowe: Ostrów, ul.
Wolności 20, tel. 666.

Oddział Redakcji: Ostrów, ul. Wol­
ności 20, tel. 422.

Udany rewanż
Szachowy zespół świetlicowy 

ŻZK W Lesznie rozegrał rewanżo­
we towarzyskie spotkanie ż brat­
nim zespołem ze Wschowy, odno­
sząc pO zaciętej grze zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 6:4. Tym 
samym leśżczyniacy zrewanżowali 
się ża ostatnio odniesioną porażkę 
w stosunku 7‘Zł:’/:.

W przyszłą niedzielę leśżczynia­
cy rozegrają zawody w ramach 
turnieju szachowych zespołów 
świetlicowych o mistrzostwo DOKP 
Poznap z kolejarzami ze Zbąszyn­
ka. (R)

Poradnia sportowa
w Lesznie

Bolączką soprtowców leszczyń­
skich był brak jakiejkolwiek po­
radni sportowo-lekarskiej. Ostathib 
został ten mankament usunięty. 
W dniu 22. 2. br. uruchomiono W 
Wydziale Zdrowia przy ul. Skar­
bowej w Lesznie Poradnię Sporto- 
wo-Lekarską. Poradnia pod kiero­
wnictwem dr. Kwiecińskiego, czyn­
na jest we Wtorki, środy i czwartki 
od godz. 18-39,

Szczegółowy rozdzielnik korzy­
stania z Poradni opracował już 
P. K. K. F. i podał do wiadomości 
zainteresowanym klubom, kołom, 
SKS-om i LZS-om. (R)

Placówki MHD w Kaliszu
podjęły wezwanie Krakowa

Przeprowadzona ostatnio w 
Dyrekcji MHD w Kaliszu — 
narada robocza ntiała na celu 
analizę możliwości obniżenia 
kosztów własnych przedsiębior­
stwa i ogłoszenie wyników 
współzawodnictwa.

I miejsce we współzawodnic­
twie zespołowym zajęła załoga 
sklepu cukierniczego nr 6 w 
Kaliszu, zdobywając proporzec 
przechodni, dyplom uznania — 
otaz 1.000 zł nagrody. II miej­
sce przypadło załodze sklepu 
cukierniczego nr 4 w Ostrowic 
Wlkp., która otrzymała dyplom 
uznania i 400 zł nagrody.

III miejsce uzyskała załoga 
sklepu obuwniczego ńr 10 w 
Ostrowie Wlkp. — zdobywając

„GŁOS PRACY“ 
popularyzuje i wyjaśnia 
politykę Partii, Rządu, 
zbliża ją do najszerszych 
warstw klasy robotniczej 
walczy o jej realizację.

Przewodniczący spółdzielni produkcyjnej
— przewodniczącym PRN

Na IX Sesji Powiatowej Rady 
Narodowej w Lesznie dokonano 
wybotu nowego przewodniczącego 
P. P. R. N. w Osobie Stefana Wal- 
czaka.

Ob.’ Walczak urodżił się 28. 8. 
1921 r. w Rogali nie. pow. Śrem. 
Wywodzi się ż rodziny małorolnego 

chłopa. Siedmioklasową szkołę po­
wszechną ukończył w Borku, po 
czym jako ćzterńastoletni chłopak 
pracował aż do wyzwolenia na 
majątku Jeżewo, pow. Gostyń, w 
charakterze robotnika rolnego. Od 
1945 r. dó 1946 pomagał Ojcu w pro­
wadzeni i gospodarstwa. Od 1946 r. 
dó 1947 r. pracował jako traktorzy­
sta w PGR BryleWo. W 1947 r. o-

Czekają niecierpliwie
W Pleszec^; został zorganizowa­

ny Radiowęzeł, który Swoim za­
kresem obejmuje ha razie samo 
miasto.

Pracownicy gospodarstwa PGR 
i zespołu czekają z niecierpliwo­
ścią, kiedy Zostanie przeprowadzo­
na linia do Marszewa, który jest 
odległy zaledwie 2 kilometry od 
Pleszewa.

Przy dalszym ZradlofonlzowanlU 
wsi linia poWinna dotrzeć do Mar­

dyplom uznania i 240 zł nagro-1 
dy.

We współzawodnictwie indy­
widualnym Wśród pracowników 
Dyiekcji zdobyła największą 
ilość punktów ob. Henryka Cze- 
kałowa, która otrzyinała 250 zł 
nagrody,

Dyr. Baran omówił organi­
zację i powiązania pracy po- 
szczególnych komórek MHD od 
czego zależy właściwe funkcjo­
nowanie całego przedsiębiór- 
stwa. Sprawne funkcjonowanie 
działu księgowości najlepiej o 
biazuje gospodarkę przedsi^- 
borstwa, dając możność szyb­
kiego usunięcia błędów.

W dyskusji wysuwali pra­
cownicy sfcereg usprawnień do­
tyczących transportu, oszczęd. 
ności opakowań druków i przy­
śpieszenia obifegu towarowego. 
Reasumując dyskusję dyt. Ba­
ran stwierdził, że dyrekcja 
MHD w Kaliszu może śmiało 
podjąć apel załogi krakowskie­
go MHD j zobowiązać sią do 
obniżki kosztów własnych 
przedsiębiorstwa, co jest gwa­
rancją przyśpieszenia wykona­
nia planu 6'letniógo. a co ża 
tym idzie dalszego podniesienia 
stopy życiowej człowieka pracy.

trżymał ziemię poparcelicyjhą « 
majątku Bielawy, pow. Leszno, na 
której pracował do 1949 r. Ob. Wal­
czak jako czynny aktywista 1 wy­
bitny społecznik, ponadto wykazy­
wał wielkie zdolności i zamiłowa­
nie do gospodarki rolnej, w tyni 
też celu wysłany został na 7-mie- 
slęczny kurs Gminnych Instruk­
torów Rolnych. Po Skończeniu 
kursu pracował do początku 1950 
roku jako instruktor rolny w G. 
R. Ń. Krzemieniewo. 1 marca 1950 
roku jest inicjatorem 1 założycie­
lem spółdzielni produkcyjnej Bie­
lawy, w której został wybrany 
przewodniczącym.

Od 1. J. br. w drodze aWansu 
społecznego ob. Walczak został po­
wołany na stanowisko kierownika 
Wydziału Rolnictwa 1 LeśhictW 
przy P. R. N. w Lesznie.

Wybór ob. Walcz tka, byłego prze­
wodniczącego Spółdzielni produk­
cyjnej’ na przewodniczącego Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej jest pierwszym swego rodzaju 
na tćrehie Woj. pOżiidAskiegó.

(R)

szewa, które jest dużym osiedlem, 
a nie posiada żadnych rozrywek. 
Radio urozmaici czas Wolny po 
pracy 1 da możność Zorganizowa­
nia koła Wszechnicy Radiowej. 
Słupy do przeprowadzenia linii le­
żą przy dworcu kolejowym. Głoś­
ników posiada radiowęzeł pod do­
statkiem, trzeba przystąpić tylko 
dó pracy.

STEFAN MUSZALSKl 
korespondent „Głosu"

Załoga i dyrekcja MHD w 
Kaliszu — bazując na wynikach 
roku 1950 — zobowiązuje się 
Obniżyć kośzly własne o 10 
proc, od sum zatwierdzonych 
w planie finansowo-gospodar­
czym na rok 1951 — co da w 
efekcie sumę od 150—200 tys. 
złotych.

ft. ŻÓŁTY
korespondent ,.Owi"

W KÓRNIKU 
powstaje ośrodek 
parkowo-sportowy 
Prezydium MRN w Kórniku 

przystąpiło jesienią ub. r- do bu­
dowy na tzw. Błoniu — ośrod­
ka pArkowo-sportowego o po­
wierzchni 5 ha.

Ośrodek ten oparkanlono siat­
ką drucianą i ustawiono pawi­
lon letni dla sportowców. Urzą­
dzono tam również boisko do 
gty w piłkę nożną, Siatkówkę 
i kpszykówkę, a w budowie 
jest kort tenisowy.

Wkrótce rozpoeżnie się budo­
wa przystani Ligi Morskiej, 
którh dostarczy młodzieży lice­
alnej, Zrzeszonej w Kole Ligi 
Morskiej bezpłatnie łodzie i ka­
jaki,

Z Ośrodka i jego urządzeń 
sportowych korzystać będzie 
młodzież z LŻS-ów, Szkolnych 
Klubów Sportowych oraz ZMP.

Skoro tylko warunki atmosfe­
ryczne na to pozwolą, prace nad 
wykończeniem Ośrodka będą 
kontynuowane. Należy dodać, 
że już jesienią wysadzono tu 
dziesiątki drzew i krzewów, 
które nadadzą temu ośrodkowi 
sportowemu również charakter 
parkowy, (ard)

Ze skupu zboża
30 gromad w powiecie śrem- 

skim wykonało plan skupu zbo­
ża. Najlepsze wyriiki osiągnęły 
gromady, tłowiec 120 proc., Gó­
ra 114 proc., Szymanowa i Gra- 
bianowó pó 110 proc Z 24 czer­
wonych odstaw w tń’e«iącu lu­
tym otrzymało Państwo 152 to­
ny zboża.

Bracia Sochaccy kułacy po­
siadający ponad 20 ha żłemi u- 
kryli w plewach 3 tony owsa. 
Udawają oni średniorolnych, 
gdyż część ziehii posiadają w 
pow. średzkim i część w pow. 
śremskim w NochoWie. kombi­
nacje i próby oszukania trójek 
przez Sochackich Spełzły jednak 
ńa niczym. Powiat śremsk’ plan 
skupu zboża wykona do końca 
miesiąca Całkowicie. (Stur)

100000 km bez remontu
W dniu 22 bm. parowóz towarowy typu Ty 4 ż parowozowni 

Leszno ukończył bez przestojów w pracy rekordową ilość 100 
tys. km. Załoga parowozu w składzie: Jan Karpiński i Broni­
sław Patelka maszyniści oraz Franciszek Majchrzak i Franci«x*k 
Slachowski pomocnicy dowiedli, że już czas zrewidować do­
tychczasowe przestarzałe normy i opracować nowe, oparte na 
rzeczywistych możliwościach załogi i parowozu. Leszczyńscy 
maszyniści raz jeszcze wykazali, że socjalistyczne współza­
wodnictwo jest orężbm, który skutecznie kruszy skostniałe 
normy.

W imieniu załogi składając 
meldunek naczelnikowi Oddz. 
Mechanicznego inż. Nowakowi 
— maszynista Jan Karpiński 
oświadczył „nasze skromne zo­
bowiązania ukończyliśmy dzięki 
należytej konserwacji parowo­
zu i współpracy. Po dokonaniu 
remontu rewizyjnego podejmie- 
my nowe zobowiązanie, pomija­
jąc następną naprawę średnią 1 
przejedzfemy dalsze ljo tys. km. 
Wzywamy załogi parowozowe 
do podjęcia podobnych zobo­
wiązań, gdyż tylko poprzez szla­
chetną rywalizację w pracy wy­
konamy przedterminowo nasz 
wielki plan 6-letni a tym samym 
utrwalimy światowy pokój".

I sekretarz Kolejowego Korni-

Społeczeństwo kaliskie będzie śledzić 
wyniki początkowego nauczania

W Kaliszu odbyła się powiatowi 
Konferencja Metodyczna, poświę­
cona analizie walki z analfabetyz­
mem.

Spośród dobrze wywiązujących 
.się zakładów na odcinku walki 
z analfabetyzmem wymienić nale­
ży Zakład Żywnościowy „Wihia- 
ry", gdzie Rada Zakładowa i Dy­
rekcja zainteresowane są postę­
pem nauki i opiekują się absol­
wentami początkowego nauczania.

Inaczej natomiast przedstawia 
się Sprawa w Kaliskich Zakładach 
Pluszu i Aksamitu óruż w Kali­
skich Zakładach Przemysłu jfęd- 
wabnicźegft. Frekwencja ha kur­
sach jest niska.

Uchwalono zorganizować współ- 
zawodnictwo międzyzakładowe na 
odcinku likwidacji analfabetyzmu, 
Zainicjowane przez Ob. Nowakow­
skiego, przewodniczącego Komisji 
KO Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w Kaliszu.

Wybrano komisję. Składającą się 
z 7 osób. Poza tym przed gma­
chem Pow, Rady Związków Zawo­
dowych w Kaliszu zostanie wywie­
szona tablica orientacyjna, która 
przedstawiać będzie prżebićg 
współzawodnictwa międzyzakłado­
wego na odcinku WA, a mianowi­
cie ilość przeprowadzonych lustra­
cji kursów, frekwencję ńa kur­

tetu PZPR Szczepański ódpo- 
wiedział: „Spełniliście tylikd 
wasz obowiązek — wzorem dla 
was były i będą wSpAnialft wy­
czyny kolejarzy radzieckich z 
ich czołowymi maszynistami 
Krywonosem, Ogniewem,. Łuni- 
nem i Papawinem. Swój wysi­
łek oparliście przede wszyst­
kim na pracy zespołowej dru­
żyn maszynistowsklch i ńa ści­
słej współpracy z załogą war­
sztatów i pracownikami admi­
nistracji.

Dzielna załoga przewiozła W 
tym okresife 102.490.940 brutto 
bon km Oszczędzając 121,5 ton 
węgla. Za swój wyczyn koleja­
rze otrzymają cenne nagrody.

Marcin Rydlewlct

sach oraz ilość godzin nauczańii 
dzienni® wzgl. tygodniowo.

(kiA)

Uroczyste
ślubowanie ławników
Sądu Powiatowego
W dniu 24 lutego br. odbyła tlę 

w sądzie Powiatowym w Kroto­
szynie uroczysta odprawa ławni­
ków, połączona ze żłóżenibm prżez. 
nich ślubowania. W uroczystości 
tej wzięli udział przedstawiciel* 
władz 1 partii politycznych iPRZŹ.

Prez. PRN Swiejkowskl 1 I «*- 
kretarz KM PZPR ob. Maleszk* 
wskazali na ważność funkcji speł­
nianych pęąez ławników w Sądow­
nictwie ludoWym.

Następni# odebrał od "łSwnlkóW 
zbiorowe uroczysta ślubowani* 
prezes Sądu Powiatowego ob. Ko­
łodziej, a sędzia powiatowy, bb. 
Józef Kasiński, zapoznał żebranych 
ławników ó ich prawach 1 obowią­
zkach w Związku z wykonywaniem 
przez nich tak ważnych funkcji 
w wymiarze sprawiedliwości. .

Dyskutantom .udzie1! odpowiedzi 
prezes S. P. Kołodziej, który też 
podał do wiadomości, żft w naj­
bliższym czasie odbędą się 3-dnto- 
we kursy Szkoleniowe dla ławni­
ków. (fk)

W V-(T2^&,
wWni

"WIELKI — Dziś o godz. 19 „Niziny" E. d‘Alberto. 
Jutro o godz. 19 „Don Pasęuale" G. Donizettiego.

POLSKI — Dziś o godz. 19 „Hamlet" W. Szek­
spira. Jutro o godz. 19 „Zemsta*4 A. Fredry.

NOWY — Dżiś 1 codziennie o godz. 19 „Szczygli 
zaułek" B. G Shaw‘a.

KOMEDIA MUZYCZNA 
godż. 20 „ł

MŁODEGO 
czynny*

APOLLO —
część TI 

BAŁTYK —
część I 

MUZA — C o___ ... ... „ ... _ .
RIALTO — o godz. 16, 18, 20 „Teatr zwierząt" 
WARTA-. ' Ł

dżinie 14 i 16 „--------- ------ -------- . - — — .
poty referenta Trziszki**

ROŻNE
MUZEUM NARODOWE (al. Marcinkowskiego) — 

Wystawa pt „Czechosłowacka książka w służbie 
pokoju i pośtępu" — dziś ćżyntto od godz. 18—19.

r e<

_ ________ Dziś i codziennie o
,Igraszki trafu 1 miłości" P. Marlvaux. 
~ WIDZA — Dziś ‘i jutro teatr nie-

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani

KINA
O godz. 16, 18, 20 „tłpadek Berliha",

„Upadek Berlina**,— o godz. 16, 18, 20 

O godz. 16, 18, 20 — „LeSna opowieść*’
'.Z, ZZ, ZZ

— o godz. 11 i 12 aktualność! ńf 5; o gó-
4 1 16 „Młodzi marynarze**; o 18 i 20 „Kio-

środa, dnia 28 lutego 1951 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
B 20 Koncert 6.00 Wiadomości 
poranne- 6.05 ((P-ń) Gimna­
styka: 6 15 Koncert: 6.50 
(P-ń) Program lokalny I aktu­
alności Poznania; 7.00 Dzien­
nik; 7.20 Wszechnica Radio­
wa; 7 40 Muz'ka; 8.00 Wia­
domości porartne; 8.05 (P-ń) 
Śpiewa Halina Kowalewska: 
13.30 Koncert dla szkół; 14.10 
Wszechnica Radiowa; 14.30 
Audycja szkolna dla klas V 
do Vll; 14.50 Muzyka; 15.30 
Audycje dla dzieci; 15.50 Po­
gadanka dla kursów partyj­
nych- 16.20 (P-ń) Koncert so- 
listów. Wykonawcy: Henryk

r.

Guzek (baryton), Antoni Olej­
nik (obói), Hieronim Szperka 
(akompaniament); 16.50 (P-rt) 
Z życia kulturalnego Wielko­
polski; 17.00 Dziennik: 17.15 
Muzyka ludowa; 17.4o Lekcja 
języka rosyjskiego; 18.00 (P-n) 
Muzyka; 18 10 (P-ń) Poznański 
dziennik wieczorny; 18.2o 
(P-ń) Audycja dla wsi; 18.30 
(P-ń) Audycja słowno-mużyti- 
na w opr. Tadeusza Krofkow- 
skieęo pt. „Twórczość Alek­
sandra Borodina: 18.50 (P-ń) 
Audycja sportowa: 19.00 
Wszechnica Radiowa: 19.20 
Muzyka; 20.00 Dziennik: 20 30 
..Śpiewamy pieśni masowe"; 
20.45 „Nowa komedia rybał- 
towska" — słuchowisko; 22.00 
„Ojciec Goriot" — odcinek 
powieści Balzaka; 22.10 Kon­
cert; 23.00 Ostatnio wiado­
mości; 23.15 Muzyka.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział Woje­
wódzki w Poznaniu poda je do wiadomości co na- 
stępuje:

I. Pracownicy zgiaśżający się w marcu br. W 
Z.U.S. Oddziałach Obwodowych na terenie woj. po­
znańskiego po odbiót- zasiłki! rodzinnego ża ihiesiąC 
luty br. winni przedłożyć zaświadczenie pracodaw­
cy, z którego by wynikało: a) rodzaj zatrudhiehia, 
b) sposób wypłaty wynagrodzenia (dziennie, tyg., 
mieś.), c) czy byli zatrudnieni i przez ile dni( Wzgl. 
godzin dziennie) w miesiącach Listopadzie i grudniu 
1950 r. oraz w styczniu i lutym 1951 r., d) jeżeli były 
przerwy w zatrudnieniu, tb z jakich przyczyn i jak 
długo trwały. Pracownicy, którzy rozpoczęli pracę 
w okresie po 1 XI 1950 r. winrti dostarczyć zaświad­
czenie poprzedniego pracodawcy, stwierdzające po­
wody zmiany zatrudnienia oraz dokładny Okres za­
trudnienia z wyszczególnieniem Jrzóch ostatnich ka­
lendarzowych miesięcy, za które wypłacono zasiłek.

II. Dó Czasu ukazania się odpowiedniego rozpo­
rządzenia Rady Ministrów Składki ża ubeżpifecżenie 
wszystkich pracowników, zatrudnionych w zakładzie 
pracy beż względu na zakres ubezpieczenia i bez 
względu na charakter prawny Stosunku pracy po­
szczególnych pracowników należy wymierzać, poczy­
nając od 1 stycznia 1951 r. zaliczkowo w wysokości 
następującej:

a) w uspołecznionych zakładach pracy (pańśtMró- 
wych, spółdzielćżych 1 społecznych) — 15,5 proć. 
zarobków,

b) w zakładach pracy prywatnych lub będących
w prywatnym użytkowaniu, których praćóńml- 
cy podlegają ubezpieczeniu rodzinnemu — 30 
proc, zarobków, których pracownicy nie podle­
gają ubezpieczeniu rodzinnemu **
robków (prywatne gospodarstwa

c) wymiar i pobór Opłat na akcjg 
staje bez zmian.

III. Ponadto zawiadamia Się, żS w gmachu admi­
nistracyjnym Oddziału Wojewódzkiego ZUS w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 2 j ptr., pok. .119 odbywają 
Się dyżury każdego poniedżiałku od godż. 15.16 do 
godz. 19 dla przyjmowania od ubezpieczonych wnio­
sków i zażaleń odnośnie działalności Oddziałów Wo­
jewódzkiego i Obwodowego ZUS W Poznaniu.

K392

Głównego księgowego w grupie II finansowej, 
kontystówfki), oraz starszego referenta płacy 
1 pracy zaangażuje natychmiast Centrala Ogrod­
nicza Delegatura Powiatowa w Zielonej Górze. 
Uposażenie wg żbiorowe’go układu pracy Zgło­
szenia osobiste lub pisemne w godz. od 8—16 
w biurze C. O. D. P.t Żielona Góra, ul. Sowiń­
skiego K368

Głównego księgowego i zast. głównego księgo­
wego poszukuje zaraz nowoutworzone przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty Glos Wlkp. dla 
K390.

25 tłukaczy na brukowiec przyjmle natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne. Zgłoszenia: Poznań, Grobla 15 pokój 324.

K391

Dysponujemy więksżg ilością

SZLAKI-ŻUŻLU
z kotłowni.
Oddamy bezpłatnie każdą Ilość wagonów 
za pokryciem kosztów przewozu.

Zgłoszenia oSóbistfe Wzgl, pisemne kierować:
Zakłady Przemysłu Metalowego im. J. Stalina 
w Poznaniu — Wydz. Zbytu, ul. Daszyńskiego.

K38»

Radioodbiornik znanej marki
Aga, sprzedam. Prąd zmienny. 
1200 zl. Saskowska, Kościel­
na 17. 1217p

Wolne posady
Gospoele w średtilm wieku dó 1 OGŁOSZENIA DROBNE 1
rodziny (3 osoby -dorosłe), 
znajomością gotowania, przyj- 
fnę zaraź. —- Poznań, Ogrodo­
wą U, m. 4, od 18—20.

2758g
Pomoc do restauracji potrze­
bna. Poznań, Działowa 1L 
___________________ 2767g
Pomoc domowa — kochająca 
dzieci, potrzebna. Poznań. 0- 
palenicką 71, m. 3. 27772g

Szuka posady
Cukiernik szuka pracy. Zgło­
szenia: „Poste Restante" 0- 
strów Wlkp. pod „Cukiernik". 

12150
Pielęgniarka do niemowlęcia 
poszukuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2769g.

Motocykl nówf SHL 125, cena 
2500. Poznań. Zygmunta Augu* 
sta 1, m. 5, dzwonić 1 raz.

Ź742g

Zamiana
............................ > ....  '......... Ili..

Zamieni* mieSzkńńf* 1 frokój 
8X6, kuchnia, łazienka, Ła­
zarz, i 1 pokój 5 X 5,70. ku­
chnia, śródmieście, na thitsz- 
kdńie 2- lub 3. pokojowi. — 
Oferty Głos Wlkp. dla K393.

Zguby

- 18 proc, ża- 
rolne), 
socjalną pozO-

Ogłoszenia 
drobne do „Gtosu Wielkopolskiego' 
przyjmuję prócz r>aszeqo BiurS Og-oUteń także 
wszystkie urzędy I agencie oocztowe.

Uczeń piekarski potrzeba^. — 
Pozrtań, Szamarzewskiego 11. 
piekarnia-____________ 2760g
StArsza gosposia do 2 osób. 

*Pożnań. Dolna Wilda 48, m. 5.
______  2727£ 
Pómoe domową potrzebna za. 
raz. Poznań, Stńry Rynek 84, 
skład_ galanterii.______ 272_6g
Czeladnik potrzebny. — Zegar-
Thistrż, Poznań, W. Garbary 2.

____________ 2 7 48 g
Pani do samodzielnego prowa­
dzenia domu potrzebna. Adres- 
wskaże Głos Wlkp. nr 2746g.
Potnoe domowa może si? zgło­
sić. — doznań, Siemiradzkie­
go 3a, m. 4. 2744g

Sprzedaże
Magiel dobrym stanie sprze­
dam. Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 2554g.

Samochid Mercedes, po gene- 
raln-m remoncie. Poznań, te. 
lefoń 22-38. 2736g

jśdalnię dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Rokossowskiego 
nr 47. m. 3. 2759g

Lodówkę elektryczną „Siemens" 
T 1 sprzedam. Poznań, tele- 
fon 32-56,________ 2707g
Fortepian Bechstein. krzyżo­
wy, w dobrym słanie, okazyj­
nie sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2709g.

Pianino czarne (metalowa), zfe- 
gar szalkowy Beckera, sprze­
dam. — Poznań, Mielźytiskie. 
go 18, m. 9. 2735g

Szafę żelazną, Jak nową, pia­
nino Fibigera. ciągnik, gaz 
drzewny. 25 koni. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 27B3g.

Wiertarka dentystyczne, elek­
tryczna, lodówka Siemensa, na 
sprzedaż. Oferty Glos Wielko, 
pólski dla 2771g. »

Kupna
Samochód do 2,25 1, w dobrym 
stanie, kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2762g.

I

Zgubione zaświadczenie mtbli 
z roku 1947 unieważniani, r.a 
nazwisko Adam Rolny. 1218p

Zgubiona legitymąck IrkMng 
nr 01 854, wydaną przez P. Z. 
K. A. H. t nieważniani. Teresa. 
Maciejewska, Pobiedziska. Iko- 
strzyńska 4. lMop

Różne
Przyjmś w gdminiśtrację ftie- 
ruchomość społeczną lub pry­
watna. Referencje ńierwszó. 
rzedne. Oferty Głos Wielkopol­
ski dli 2732g.

Góipodarz albo dzierźawc* — 
ewtl. z rodziną na gospodar­
stwo-pod Poznaniem poszuki­
wany. Meissrtfr, Wetoła J 

2'
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0Jut. w XVII wieku
chodzieskle sukna i ceramika

zasłynęły w świecie Wybory do LZS-ów
w woj. poznańskim

w okresie wędrówki ludów 
ziemia chodzieska nie­

jednokrotnie zmieniała swych 
w’adców. Pierwotnie należała, 
ona do księcia który podaro­
wał ją niektórym rodom rycer 
®k im wraz z wszystkimi wioska­
mi. Mieszkańcy trudnili się 
przeważnie rolnictwem i han­
dlem, którego rozwój umożli­
wiał przebiegający przez tę o- 
kolicę trakt handlowy. Skąpe 
wiadomości pozwala ja przypu­
szczać. że nazwa „Chodzież" 
pochodzi od imienia słowiań­
skiego księcia — Chodziecha. 
W miejscu gdzie pobudowana 
jest dzisiejsza Fabryka Fajansu 
w Chodzieży, stał zamek obron­
ny. Wokół niego utworzyła się 
z biegiem czasu osada wiejska 
która dała początek miastu. 
Przed setkami lat wody jeziora 
miejskiego 6ięgały do samego 
lamku.

Mijały wieki. Nadszedł rok 
1655 ą z nim najazd szwedzki. 
Karol Gustaw wysyła swego 
marszałka Wittenberga z wie­
lotysięczną armią na podbój 
Wielkopolski. Pod Ujściem, 
gdzie znajdował się założony 
jeszcze przez Bolesława Krzy­
woustego gród, zastępuJe Szwe­
dom drogę szlachta wielkopol­
ska w sile piętnastu tysięcy 
wojaków. Silniejsi militarnie 
Szwedzi, pomimo nięprzebytych 
bagien nadnoteckich pokonują 
opór szlachty i zajmują Wiel­
kopolską.

Pierwsze wiadomości o życiu 
gospodarczym ziemi chodzie- 
ekiej pochodizą z drugiej poło­
wy wieku XVII. Istniało tutaj 
rozwinięte szeroko rękodziel­
nictwo. Chodzież słynęła ze 
swoich wyrobów sukienniczych 
i garncarskich. Wtedy już cho- 
dzieskie wyroby ceramiczne 
szły daleko na zachód i wschód.

W XVII i XVIII wieku mia­
sto nawiedziły liczne klęski. 
Wojna siedmioletnia, jeden i 
drugi pożar, póżniei zaś epide­
mia cholery, wyludniły znacz­
nie okolicę. Miasto liczyło 
wówczas przeszło trzy tysiące 
mieszkańców.

Po pierwszym rozbiorze Pol­
ski. ziemia chodzieska znalazła 
się pod knutem P-us. Fryderyk 
II zwrócił wówczas uwagę na

pas nadnołecki stanowiący po­
most łączący Pomorze z Wiel­
kopolską. Wytępić eiement pol­
ski. było wtedy najważniejszym 
planem Prus, który realizowano 
poprzez kolonizację i ucisk na­
rodowy.

Dzisiaj poprzez rosnące tem­
po pracy Ziemia Nadnotecka 
zmienia swój charakter i swe 
oblicze. Obok żyznych pól. szu­
miących latem łanami zbóż dy­
mią kominy fabryk 1 drobniej- 
6izych zakładów wytwórczych. 
Wzdłuż i w poprzek powiatu 
ciągną się przewody linii elek­
trycznych i telefonicznych, pasy 
szos — po których wkracza po­
stęp do najodleq'ejszych gro­
mad.

Józef Kozak

„GŁOS PRACY" 
to organ międzynarodo­
wej solidarności klasy 

robotniczej

Zdjęcie przedstawia Jezioro Strzeleckie w Parku Miej­
skim w Chodzieży

W województwie poznańskim 
odbywają się walne zebrania 
LZS-ów. Akcja wyborcza prze­
biega sprawnie. W ponad 100 
LZS-ach dokonano już wybo­
rów.

Na zebraniu wyborczym w 
Bralinie pow. Kępno członko­
wie LZS-u zobowiązali się wy­
konać plan pracy na rok 1951 
z' nadwyżką, wzywając wszyst­
kie LZS-y, koła sportowe i SKS-y 
do współzawodnictwa w wyko­
nywaniu i przekraczaniu pla­
nu pracy na rok bieżący. Zebra­
ni wezwali wszystkich sportow­
ców do współzawodnictwa w 
zdobywaniu odznaki SPO oraz 
do zwiększenia udziału kobiet 
w sporcie. Ponadto zawodnicy 
LZS-u zobowiązali się wybu­

dować boisko sposobem gospo­
darczym do dnia 21 lipca br.

Na zebraniach zwrócono rów­
nież uwagę na tych, którzy 
przeszkadzają w rozwoju sportu 
wiejskiego. Młodzież z całą 
stanowczością demaskowała bo­
gaczy wiejskich i usuwała ich 
z zarządów LZS-owskich. Na 
zebraniu w Pawłowicach pow. 
Kalisz usunięto z zarządu syna 
sklepikarza Ćichorka, który de­
moralizował młodzież wiejską, 
wciągając ją do pijaństwa. W 
Wojnikach pow. Gniezno usu­
nięto cały zarząd, składający 
się z kułaków, powołując na 
jego miejsce młodych ZMP- 
owców, którzy dają rękojmię 
wykonania zadań, stojących 
przed LZS-em.

Stanowczo za mało kobiet bierze udział
0 zepsutej lokomobili, braku umywalni

»

i innych bolączkach SOM w Rogoźnie

w życiu LZS-ów pow. gnieźnieńskiego

Poświęcając poniższy artykuł 
brakom j niedociągnięciom 
Spółdzielczego Ośrodka Maszy­
nowego w Rogoźnie (pow. O- 
borniki) nie sposób pominąć 
niektórych jego sukcesów. Do 
takich zaliczyć trzeba przygo-

Ido w ości 
„Czytelnika
VIOLLIS A. — Co widziałam w 

Indochinach. Notatki z podróży. 
Z jez. francuskiego tłum Z. Ja- 
remko-Żytyńska. Str. 215, 1 nlb. 
zł 7.—
Napisana 15 lat temu, książka 

Violis jest i dziś jeszcze aktual­
na; nie zmieniły się bowiem opi­
sywane przez autorkę metody ter- 
•roru i eksploatacji ludów kolo­
nialnych. Czytelnik dowiaduje się 
z tej książki o wielkich cierpie­
niach ale i o walce Indochin o 
lepszą przyszłość.
WOŁOWSKI J. — Notatki 

droży do NRD. Str. 45, 3 
zł 1,80.
Książka stanowi zbiorek

towanie w 100 procentach ma­
szyn i doskonałą obsługę te:e- 
nu w ostatniej akcji żniwnej.

W’*

z po- 
nlb.

_ ___ ______ ______ szki­
ców . napisanych w czasie pobytu 
autora w NRD: są to chwytane 
„na gorąco" wrażenia ze spotkań 
z ludźmi. Pokazują one oblicze 
nowych, demokratycznych Nie­
miec.
KORCZAK —. — Trzy spotkania

Str. 93, 3 nlb. zł 3,50.
Na tomik ten, który jest debiu­

tem prozatorskim Jerzego Korcza­
ka, składają się trzy opowiadania, 
w których autor przedstawia pro­
blematykę walki klasowej w 
trzech rozmaitych aspektach ukła­
du polityczno-społecznego: w
Stanach Zjednoczonych, w Polsce 
pod okupacją hitlerowską i w 

Polsce Ludowej.

Coraz więcej
teczek, torebek i portfeli

produkuie
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Rymarsko-Szewska

we Wrześni
Rzemieślnicza Spółdzielnia I 

Pracy Rymareko-Szewska we j 
Wrześni powitała w maju ub. 
roku. Przystąpienie do spół­
dzielni zgłosiło 22 cholewkarzy, 
pantoflarzy. rymarzy, siodlarzy 
i szewców, tak czeladników jak 
i majstrów. Dwaj rzemieślnicy 
—- Dżendżera i Wysocki zlikwi­
dowali swoje samodzielne do­
tychczas warsztaty I wolne po­
mieszczenia odstąpili spółdziel­
ni. Bank Rzemiosła i Handlu 
przyznał nowozałożenemu war- 
sztatowi Drący pożyczkę, która 
choć niewielka pozwoliła jed­
nak na rozpoczęcie wspólnej 
pracy. Dzisiaj już można wi­
dzieć wyniki kolektywnej go­
spodarki przedsiębiorstwa.

Obroty nresięczne spółdzie1 
ni wynoszą przeciętnie około 47 
tysięcy złotych, a p'acownicy 
zarabiają mie6 od 450 do 600 
zł. Zorganizowali oni współza­
wodnictwo pracy, które n'e tył 
ko przyczyniło się do jakościo­
wej poprawy produkcji, lecz o- 
gólnie podniosło wydajność 
pracy. Potwierdzają to sukcesy 
jakie osiągnął chociażby dział 
rymarski spółdzielni w napra­
wianiu i wykonywaniu uprzęży, 
teczek, torebek, portfeli, port­
monetek i innych. Wszystko to 
postawiło Rzemieślniczą Spół 
dzielnię Pracy na stosunkowo 
wysokim poziomie.__________
STRONA 4 Nr 58

W 
ni 
do

pomimo, 
są wcale

butów i

obecnej chwili Ośrodek czy- 
intensywne przygotowania 
siewów wiosennych. Załoga 

SOM-u składająca się z 27 lu­
dzi pracuje ochotnie, 
że warunki pracy nie 
zachęcające.

Brak odpowiednich
ubrań odbija się uiemnie nie 

• tylko na zdrowiu robotników, 
lecz także na wynikach ich pra­
cy. PZGS w Obornikach otrzy­
mał i buty i ubrania, ale zupeł­
nie zapomniał, że SOM w Ro­
goźnie czeka na nie (do dnia 
dzisiejszego bez skutku). Higie­
na pracy również nie wygląda 
najlepiej. Nie ma więc umy­
walni. a co 7a tym idzie — do­
statecznej ilości miednic, ręcz­
ników i mydła. Pracownicy 
SOM-ów wykazują dużo chęci 
do terminowego wyremontowa­
nia maszyn, lecz napotykają na 
trudności ż powodu braku pew­
nych części. I tak maszyna pa­
rowa z młyna spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Rudzie 
czeka na skompletowanie bra­
kujących części już od lipca ub. 
roku. Wiele trudności w pracy 
przysparza również brak sto­
larzy i siodłarzy. Pomoc ich 
będzie potrzebna, zwłaszcza te­
raz, kiedy SOM otrzymuje 20

Członkowie spółdzielni mają 
jednak duże trudności lokalo­
we. Warsztaty rozrzucone są 
bowiem w 4 punktach miasta, 
co w znacznym stopniu utrud­
nia pracę i dalszy rozwój przed­
siębiorstwa. Starania zarządu o 
skupienie wszystkuh działów 
spółdzielni w jednym budynku 
nie odniosły dotychczas skutku. 
Oddanie na użytek spółdzielni 
obszerniejszego lokalu umożli­
wiłoby powiększeni liczby pra­
cowników i uruchomienie tzw 
szCzyszczaiki, która przyczyni­
łaby się z kolei do zmniejszenia 
kosztów produkcji. Dalszym 
niemniej dotkliwym brakiem u- 
trudniającym całkowite wyko­
rzystanie sił fachowych, jest 
niedostateczna ilość narzędzi 
pomocniczych, szczególnie zaś 
form obuwniczych i szydeł.

Obecnie Zarząd Spó'dzielni 
planuje utworzenie filii — 
punktów usługowym w Strzał- 
kowie, Pyzdrach i Miłosławiu. 
Członkowie Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy odczuwają 
również brak świetlicy w któ­
rej mogliby spędzić wolny od 
pracy czas. Tak dla dobra spół­
dzielni jak rówmiez mieszkań- 
ców Wrześni i okolicy, należa­
łoby powyższe braki usunąć i 
umożliwić dalszy, szybszy roz­
wój tej pożytecznej instytucji.

(St.-St.)

młocarń do naprawy. Inną bo­
lączką jest brak pomieszczenia 
na biuro, które mieści się w 
warsztacie. Można by urządzić 
je z powodzeniem w pobliskim 
domu, którego właścicielka 
przebywa zazwyczaj poza Ro­
goźnem, Nie bardzo pochlebna 
jest również działalność Kasy 
Zapomogowo-Pożyczkowej, na 
którą sypią się skargi pra­
cowników SOM-u.

Władysław Grzesia i Fran­
ciszek Korybalski ulepszyli 
w ub. roku dorabianie pier­
ścieni kompresyjnych do lo- 
komobili. Pomysł ten przy­
niósł znaczne oszczędności, 
lecz niestety usprawnieniem, 
które można by zastosować 
w innych zakładach pracy, 
nikt bliżej się nie zaintere­
sował. A należałoby w jak 
najkrótszym czasie zająć się 
nie tylko tym ostatnim wy­
padkiem, lecz wszystkimi 
niedociągnięciami Spółdziel­
czego Ośrodka Maszynowe­
go w Rogoźnie.

HALINA ŻUKOWSKA

Żywiołowy rozmach, z jakim 
przystąpiono do tworzenia LZS-ów 
na terenie woj. poznańskiego spra­
wił, że w stosunkowo krótkim 
czasie poszczególne powiaty po­
kryły się mniej czy bardziej gęstą 
siecią LZS-ów.

Z 35 LZS-ów działających w mi­
nionym roku na terenie powiatu 
gnieźnieńskiego, zaledwie kilka 
stanęło na wysokości zadania. Jak 
to podkreślono na IV Plenum 
PKKF-u w Gnieźnie, zupełnie za­
niedbana była sprawa wyszkolenia 
Ideologicznego, za co winę ponosi 
ZMP, który nie wykazał tu żad­
nego zainteresowania. Z drugiej 
strony wpłynął na to brak świet­
lic, a właściwie kompletne ich za­
niedbanie ze strony Pow. Zarządu 
ZSCh, odpowiedzialnego za stan 
świetlic gromadzkich w powiecie. 
Brak należytej opieki ze strony 
PKKF-u, którego prezydium nie 
umiało należycie zorganizować 
pracy, kompletny brak zaintereso­
wania wychowaniem fizycznym ze 
strony Prezydium PRN, niezawsze 
właściwy rozdział sprzętu (niejed­
nokrotnie skierowano go do gro­
mad, gdzie w ogóle nie było LZS-u 
lub przydzielono go ZKS „Spój­
nia" przy PZGS w Gnieźnie za­
miast LZS-om w powiecie), oto 
dalsze przyczyny, dla których wy­
chowanie fizyczne w powiecie nie 
rozwijało się należycie. Zarządy 
LZS-ów nie umiały też zaintereso­
wać tym zagadnieniem młodzieży 
żeńskiej, toteż z przykrością no­
tujemy fakt, że aż w 14 LZS-ach 
nie ma ani jednej kobiety. Ogółem 
w 35 LZS-ach zrzeszonych jest 969 
członków, w tym tylko 161 kobiet.

Powiat gnieźnieński nie jest zbyt 
szczodrze wyposażony w urządze­
nia sportowe, posiada --jednak 5 
boisk do piłki nożnej, 3 do szczy- 
plorniaka, 21 do siatkówki, 5 do 
koszykówki, 4 strzelnice, 4 tory 
przeszkód, 1 bieżnię okólną (w 
Witkowie), 3 bieżnie proste, 2 ką­
pieliska (w Powidzu i Jankowie)

oraz 22 tereny 1-hektarowe, wy­
dzielone pod budowę boisk.

W akcjach masowych jak i im­
prezach sportowych członkowie 
LZS-ów i młodzież szkolna brali 
żywy udział. Najwięcej osób sta­
nęło do marszów jesiennych „Szla­
kami zwycięstw" — 2097, z czego 
na same Kiszkowo przypada 690, 
oraz do biegów narodowych — 833, 
w tym 353 kobiety. Z innych im­
prez wspomnieć należy o święcie 
kultury fizycznej z udziałem 355 
zawodników, w tym 148 kobiet, 
o trójboju lekkoatletycznym z u- 
działem 309 zawodników, w tym 
61 kobiet oraz o powiatowych 
i gminnych , rozgrywkach piłki 
ręcznej, do których stanęło 180 
osób.

Jeżeli chodzi o zamierzenia na 
1951 rok, tó W planach PKKF-u 
figuruje powiększenie liczby LZS- 
ów do 50 z 1100 nowymi członka­
mi (w tym 160 kobiet), zdobycie 
160 odznak SPO, budowa nowych 
boisk oraz postawienie na odpo­
wiednim poziomie wychowanila 
ideologicznego.

Zamierzenia te dadzą się w peł- 
ni zrealizować jedynie wówczas, 
gdy w parze ze współpracą powo­
łanych ku temu czynników, jak 
PKKF, ZMP 1 ZSCh. pójdą dąże­
nia ogółu członków, poparte mło­
dzieńczym entuzjazmem, zapałem 
1 zrozumieniem znaczenia kultury 
fizycznej dla realizacji planu 6- 
letnlego. (aw)

„WYKROJE I WZORY"
nr 40

zawierają: 
wykroje damskiego kostiumu, 
bluzki, płaszczyka dla dziew­
czynki, kompletu dla niemow­
lęcia oraz wzory haftowanej 
poduszki, kołnierzyków dla 

dzieci 1 serwetki na tiulu.
Cena zeszytu gr 90

I —- Gospoda nr 2 Miłosław
II — Gospoda w Słubicach

Pracownik Drobiarski. — Nie na­
leży Pan do rzędu pracowników 
umysłowych w rozumieniu art. 2 
rozp. P. R. z dnia 16 II 28 r. o u- 
mowie o pracę pracowników umy­
słowych. *

Ponadto umowa jaka wiązała 
Pana z pracodawcą miała raczej 
charakter umowy o dzieło i z tych 
względów nie może Pan żądać od- 
szkodf wania.

W Kowalski, Oborniki. — Skoro 
władza kwaterunkowa dała Panu 
możność skorzystania z przysługu­
jącego środka prawnego, przeto w 
ramach naszego działu nie podej­
mujemy merytorycznej obrony.

Ustalenie, cz-y przysługuje Panu 
z uwagi na poniesione zasługi 
większe mieszkanie, należy do 
Odwoławczej Komisji Lokalowej 
przy Prez. Pow. Rady Nar.

Wanda, Lasek. — 1. Wywłaszcze­
nie gruntów w całości lub w* czę­
ści pod budowę lub rozbudowę 
dróg publicznych jest dopuszczalne i 
tylko za odszkodowaniem. *

2. Osoby źyjące wyłącznie z 
pracy najemnej płacą za mieszka­
nie czynsz przedwojenny plus 
świadczenia dodatkowe.

3. Nieprzyzwoite zachowanie się 
lokatora, nieprzestrzeganie regula­
minu domowego daje podstawę do 
wystąpienia przeciw niemu na dro­
gę procesu sądowego o eksmisję.

O działalności tych 
gospód piszą nam w 
nie bardzo pochlebny 
dla nich sposób nasi 
Czytelnicy.

W Miłosławiu pisze 
nam oh. Florian P. 
(nazwisko znane re­
dakcji) istnieje tylko 
jedna gospoda nr 2 
Samopomocy Chłop­
skiej,, która wydaje 
wprawdzie obiady, 
lecz często już o godz. 
14 ich nie ma. Obsłu­
ga tej qospody woli 
sprzedawać w czasie 
obiadów wódkę. Na

obiad z wódka nigdy 
nie czeka się długo. 
Nie można 61 ę rów­
nież doprosić w tej 
gospodzie o książkę 
zażaleń.

Inny nasz Czytelnik 
ob. Alfred G. (nazwi­
sko znane redakcji) 
takie same prawie u- 
wagi poświęca gospo­
dzie w Słubicach, 
6karżąc się na nie­
smaczne śniadania, za 
które świat pracy pią­
ci po 3 zł oraz na 
brudne naczynia i na. 
krycia stołowe. Na 
zwróconą skromnie u-

wagę obsługa gospo­
dy w Słubicach reagu- 
je kpinami lub bardzo 
wątpliwymi dowcipa­
mi.

Tak kierownictwo 
fak i obsługa winna 
zdawać sobie sprawę, 
że stołówki, gospody 
itp. punkty masowego 
żywienia służą przede

wszystkim człowieko­
wi pracy i winny mieć 
jego dobro na myśli.

— Okazało się już 
niejednokrotnie, że 
czasem niewiele po­
trzebo, aby naprawić 
zło. Czasem pomoże 
odrobina dobrej woli 
ze strony kierownic­
twa i obsługi. 518-502

„J. K., Mur Goślina". 
Pytaliście gdzie i kiedy 
odbywają się kursy 
pszczela, skie. Chwilowo 
nie ma takich kursów 
na terenie województwa 
poznańskiego. Uruchomi 
się je pod koniec b. r. 
Dalszych informacji i 
.porad fachowych udzieli 
instruktor pszczelarski 
Wydz. Roln. przy Pre­
zydium Pow. Rady Na­
rodowej. Zw. Pszczela­
rzy nie istnieje już od 
roku 1949. (497)

R M. z Gniezna. Kur­
sy kreślarskie prowadzi 
Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła, Poznań, Wa­

ły Zygmunta Augusta 15. 
Kurs trwa 320 godzin. 
Warunkiem przyjęcia 
jest ukończenie przez 
kandydata 18 lat. (495)

Mieczysław Graczyk, 
Mikuszewo. — W Wa­
sze) sprawie Interwenio­
waliśmy. Prawdopodoo. 
nie otrzymaliście już 
wyjaśnienia dyrekcji
szpitala. (108)

Korespondent tereno­
wy St. P. — List Wasz 
przekazaliśmy Dyrekcji 
PGR w Gorzowie celem 
załatwienia. O wyniku 
zawiadomimy. (488)

Jiutytucja wyjaśniają
Poznański Okręg Lasów Państwowych, 

w związku z listem „Nieobowiązkowy le­
śniczy", informuje nas, że ob. Konowalski 
za późno dostarczył leśniczemu kwity wy­
wozowe za przewóz drzewa z lasu na te­
renie leśnictwa Kowalewko. Z teao powo­
du nastąpiła zwłoka w wypłacie wynagro­
dzenia.

❖
W dniu 5 bm. zamieściliśmy felieton pt. 

„Zmarł — zwrot". W felietonie tym przed­
stawiono historie listu poleconeqo. wysła­
nego z Obornik do choreqo, leżącego w 
szpitalu we Wrześni. Adresat wyzdrowiał 
i opuścił szpital, a list zwrócono nadawcy z 
adnotacją „zmairł — zwrot". Przerażonemu 
nadawcy Dyrekcja Okręgowa Poczty i Tele­
komunikacji wyjaśnia:

„Dochodzenia wykazały. że adnotacle 
„zmarł — zwrot" umieścił na liście pra­
cownik Szpitala Powiatowego we Wrześni. 
Na podstawie tej adnotacji poczta zwróciła 
list nadawcy."

Może wiec teraz Dyrekcja Szpitala Po­
wiatowego we Wrześni wyjaśni nam, dla­
czego jeden z pracowników szpitala tak 
chętnie przenosi ludzi żywych w szeregi 
nieboszczyków? A może poniosła ao pasja 
zawodowa?
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